
P o i l c t e k  t y g o d n i o w y

prasy Gazecie Lw ow sk ie j.
Ŷ»*- Dina oO. Maja 1857.
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J a n  K o c h a n o w s k i *  ojciec poetów polskich, pochodzi! od 
rzymskiego, a od niepamiętnych czasów w Polszczę zagnicżdzouego  

Korwinów ro d u ;  że dobrze przed rokiem 1 2 2 4  przeniósł się pol­
skich Korwinów przodek do Polski świadczy to, że już w tym roku 
W aw rzęta Korwin przemienił swój herb w Slcpow rona, co znać 

z listu Konrada księcia Mazowieckiego w tym czasie danego.

Klejnot herbowny, którym sio szczycił  Jan Kochanowski i jego  
rodzina, zowie się K orw in , jest  to kruk cz arn y ,  stojący na pniu 
ściel.yiii leżącym , u którego dwa z jednej strony sęki u dołu, dwa 
u góry  pozostały, trzyma on w dziubie pierścień złoty z dyamen- 
tem i jes t  całym sobą w lewo tarczy obrócony: pole tarczy  c z e r ­
wono, na hełmie trzy pióra strusie. O początkach' tego herbu na­
stępujące zachowało sic podanie: Marcus V;tlerius, rotmistrz w rzym -  

. *  ̂ . • 
skim wojsku, na harc wyzwany otl silnego Gala gdy mu się bronią
składa, kruk nie wiedzieć zkąd przyleciawszy, na szyszaku Valcriu- 
sza u siad ł,  i gdy Gal żwawiej na Rzymianin;! naciera ,  kruk już 
skrzydłami, już dziobem, już pazurami broniąc Vaieriusza , tak Ga­
lowi dokuczył i pomieszał jego serce, że go Rzymianin tein snadniej 
pokonał; w nndgrodę czego wziął nazwę i herb od kruka.

Zkąd nasi Kochanowscy swego nabyli nazwania, dokładnie do­

tychczas nie wiemy. Twierdzenie pani K l e m e n t y n y  z T a ń s k i c h  
H o f m a n  o w ej jakoby od współziomków k o c h a j ą c y m  i k o c h a ­
n y m  to miano uróść miało u )  nic jest dowodami s lw icrdzonćm ; 
W . A. M a c i e j o w s k i  lubo mniemanie to dziwacznem nazywa, nic- 
przywodzi jednak swojego, b )

Ja sądzę, żc jeżeli jednego szczepu rodzinnego krzewiące się 

latorośle od różnych swych siedzib zwykle mianowanemi byw ały;  
również i rozradzającycb sic K o rw in ó w , jednych od Hi e n  k o w a  

zawołano R i e 11 k o w s k i e m i , innych od J a g o d y ,  J a g o d y  li­
s k i  c m i , ci od L  i s o w a zostali L  i s o w s k i e m i , ow i od M a ł  a-  
c z o w a  M a ł a  c z e ws  k i e 111 i i t. p. Czemuż nie przypuścim y, żc  
K o c h a n ó w  dostawszy sio przodkom naszego Jana i zostawszy icli 
gniazdem, swoje im nadał nazwisko? c )

Pierwszym z K ochanow skich , o którym niejaka doszła nas 
wiadomość, b y ł :

N. K o c h a n o w s k i ,  dziedzic na Czarnolesie i B a ry c z y ,  jego 
imienia i urzędu nie dochowała przeszłość ;  żył z pewnością około  
r. 1 4 8 4 ,  niewiadomo z jakiego domu i rodu pojął małżonkę. Synów  
jego rachujemy sześciu, córek t r z y ;  to roJRcństwo dzieliło miedzy 
siebie r. 1 5 1 8  z ojczystych dóbr w sie : C z a r n o l a s ,  B a r y c z ,  

G r ó d e k ,  Z a w a d ę ,  P i a s t k ó w ,  W  s i o ł o ,  d )
Z córek 1. D o r o t a  wydała została w dóin Nałęczów M y­

s ł o w s k i c h ,  ta dostała wieś Z a w a d ę .
2. N. ta wyszła za N. D ą b r o w s k i e g o ,  ten wziął z nią 

wieś P i ą s t k o  w.
3. N. poszła za N. S i o u  i e us  k i e g o  herbn D ęb n o, tej do­

stała się W s i o ł a .
Z synów jego 1. był J a n ,  2.  W i t ,  3.  F i l i p ,  4.  T o m a s z . — 

G ich urzędach i potomstwie nie wiemy.
4. D o b i e s ł a w ,  dziedzic na B a r y c z y  i G r ó d k u ,  ten spło­

dził z N. N. synów d w óch ; pierwszym był:
a)  J a n  Podstarosta S tę ż y c k i , który zostawił syna J ę d r z e j a ,  

1°" Jędrzej położył w Gródeckim kościele nadgrobek stryjowi 
swemu Jędrzejowi, po którym następuje:

a )  Patrz „Jan Kochanowski w Czarnolesie przez Autorkę Karoliny i Kry­
styny w Lipsku 1843“ Tom I. str. 157.

b )  Patrz „Orędownik naukowy11 z v. 1843. Nr. 31.
<0 K o c h a n ó w  wieś dziedziczna do C lile  w is k^ w parafii W  i e n i a  w s k i  e j 

powiecie R a d o m s k i m ,  ma rudę żelazną; patrz „Dykcyouarz jeograti- 
tzny polski k-.. F r a n c i s z k a  Si  a r  c zy ń s ki  ego , znajdujący sie w rę-  
kopiśmie w zakładzie naukowym imienia Ossolińskich we Lwowie.

d )  Było między Koehanowskiemi w 16. stuleciu przysłowie rodzinne tej tre­
ści: „Na B a r y c z y  ryb nie zliczy, S y e y n a  da nam wina, a C z a r n o ­
las  wyżywi na»“.

„I opatrzył to dobrze, syn pięknej Latony.
„Że moich kości popiół nie będzie wzgardzony.“

■T. K o c h a  n e ws k i .

5.  J ę d r z e j ,  Stolnik Sandomirski, poseł na sejm y; ten wraz  
z żoną swoją A n n ą  z M y s ł o w s k i c h  wystawił kościół paralial- 

ny w G r ó d k u ,  który to kościół poświęcał r . 1 5 9 8  Jerzy  Radzi­
wiłł, biskup krakowski i kard ynał ;  ten Jędrzej spłodził z Mysłow­
skiej synów dwóch:

a )  E  w e  m i a n  a, który stan sobie obrał duchowny;
b )  J a n a .  o tym Kspomina Niesieeki . że był kanonikiem K rak o w ­

skim, zmarł r. 1 6 1 3  na zamku w Krakowie pochowany, a Gró­
dek po jego śmierci przeszedł na J ę d r z e j a  syna Podstarosty  
Steżyekicgo.

6. Szóstym synem N. Kochanowskiego a bratem J a n a ,  W i t a ,  
F i l i p a ,  T o m a s z a  i D o b i e s ł a w a  był Piotr, sędzia ziemski Sen-  
domirski, dziedzic na C z a r n o l e s i e  i S y  c y n i e ,  urodzony r .  1 4 8 5  
zmarły r. 1 5 4 7 .  Pamięć jego uwiecznił nadgrobek, położony mu 
przez Jana syna jego . w kościele parafialnym w Zwoleniu. Pojął 
w małżeństwo Hannę, córkę J ę d r z e j a  O d r o w ą ż a  B i a ł a  c z e w -  
s ki  e g o  i H a n n y  N. dziedziców Policzny. H a n n a  z B i a ł a c z e w -  
s k i c h  wniosła w dom Kochanowskich P o  l i c z n e ;  żyć przestała  
dożywszy lat 6 0 ,  pochowana wraz z mężem w Zwoleniu i tymże  
eo on uczczona grobowym napisem, a)

Yj  niej zostawi! P iotr  córek trzy , synów sześciu. O córkach  
mało wiemy; to się atoli inożua z pism J a n a  dowiedzieć, żc jedna 
N. była zamężną, inno zeszły w stanie panieńskim. Z synów P io tr a :

a )  K a s p e r ,  pisarz ziemski Sendomirski, dziedzic na P o ł i c z n y j 
W i l c z y ,  P o l n e j  w o l i  i B o ż y  c h -  N o wi n  a c h ; ten był po 
śmierci ojca opiekunem Jana i reszty rodzeństwa. Jakich był 
cnot i zasług, dowiemy się z nadgrobku, który mu Jan napisał:  

„Kaspra Kochanowskiego tu schowane kości,
„Człowieka cnoty wielkiej i wielkiej godności,
„Płaczcie  ubogie wdowy i smętne sieroty,
„Umarł ten, eo na pieczy miał wasze kłopoty. “

K a s p e r  zostawił z Ni N. syna:

F r a n c i s z k a ,  dziedzica na P oliczny, ten spłodził synów i 
córki, od niego bowiem pochodził wspomniory u N iesieckiego: J a n  
na P o l i c z n y  kasztelanie Czechow ski, poseł z powiatu S tarodu-  
bowskfego na konwakacyą r, 1 6 9 6 .  

h )  Drugim synem Piotra był J a n ,  o którem będzie niżej.
c )  M i k o ł a j ,  Stolnik Sendomirski, na W o ł i  i S y  c y n i e  dziedzic,  

ten pojął w małżeństwo K a t a r z y n ę  z J a s i e ń c a ,  zacną bia­
ło g ło w ę ;  napisał 011 „Roluły, czy li :  Nauki wierszem dla sy­
nów s\vych“ , któro po jego śmierci pozostała małżonka na 
świat wydała 1 5 8 4  r . ; zdaje się tedy, że krótko przedtem żyć  
przestał ;  zostawił synów trzech, z tycli

u )  P i o t r ,  kawaler Maltański, sekretarz króla Zygmunta III.,  
urodzony r. 1 5 6 6 ,  zmarły 2. sierpnia 1 6 2 0 ,  pochowany z r.ad- 
grobkiem u ks. Franciszkanów w K rakow ie, brat zaś jego  
Adam położył mu marmur w Zwoleńskim k ościele ; przełożył  
on pięknym wierszem polskim: T assa  Jerozolimo wyzwoloną, 

mieszkiwał w Malcie, mianowicie w r. 1 6 0 1 .  f )  ( !)  h )

e )  Pctro Koehanuwio terrae iSandomiriensis ju d ie i et Annue de liialaessew
ej us Cunjuyi. Cum extinciis benejicii anetoribiis lenuis udmodum re- 
ferendae rjratiae supersii r a t io , Joannes Koehauotcitts parentibus in- 
duiyentissiinis Ituitc t.apidein jtttjibus rigatum lachryiuis posilił. Obie- 
runt alłer-Anno XLV11. supra M. D, aetatis suae LX I1. Al tera de- 
ceuiiio post (juiiujiiaijCHui ia, VI. /iliis et jiliabus I II . Superstitibus. — 
(Nie spolszczyłem nadgrobków, lttóreby pewnie w moim przekładzie dużo 
z swej tkliwej prostoty straciły .)

f )  Że Piotr Kochanowski, sekretarz królewski, kawaler Maltański, nie był 
bratem wielkiego Jana, lecz Adama sądź. ziem. Lubelskiego, usiłowałem 
udowodnić w Bibliotece naukowego zakładu imienia Ossolińskich Rok 
1843. Tom 0. Jeszcze jeden dowód, jakoby Piotr był synem Mikołaja: 
Że ten Mikołaj posiadał Sycyną a Piotra w nadgrobku takoż mianują 
z Sycyny.

ij)  D. O. 1)1. Petrus de Sycyna Kochanowski Secr. Heyius hic mortalcs 
exuricts deponens illam sine morte vitam Sperat Aprecare quisquis 
eodem aspiras, Moritur die 2, Augusti 1620  aetatis suae S i.
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p j  A d a m ,  najprzód podstarosta Lubelski r . 1 6 0 1 ,  jak świadczą 

podpisy jego na aktacli urzędow ych, tyczących  się dóbr R u ­
d n a ,  które się znajdują w Archiwum rodzinnym w Dubiecku, 
był później sędzią ziemskim Lubelskim , żył jeszcze  16 2 0 . ,  
kiedy w tymże roku położył marmur Zwoleński.  

y )  K r z y s z t o f ,  najprzód dworzanin króla Stefana, dalej chorąży  
Sendomirski. Zygmunt III. używał go do różnych poselstw,  
między innemi do T urcyi r. 1 6 0 1 . ;  tenże król wyniósł go na 
urząd Chorążego koronnego i dał mu Starostwo Kozicnickie, 
umarł r. 1 6 3 3 .  Niesiecki wspomina o nim jako Chorążym ko­
ronnym ale go ochrzcił J a n e m .  Córka jego jedna wydaną 
została za J a n a  C h le w i c ki  c g  o ; taż czy inna wyszła za  
S t e f a n a  C h o m ę t  o w s k i  e g  o Sędziego wojskowego.

Ci trzej bracia otrzymali od Zygmunta III. przywilej na 
zupełną własność pism stryja ich Jana.

d )  Czwartym synem P i o t r a ,  sędziego ziemskiego Scndomirskiego 
i H a n n y  z B i a ł a c z e w a  był J ę d r z e j ;  ten przełożył pol­
skim wierszem „Księgi Wirgilego o Eneaszu Trojańskim^ i 
przypisał takowe J a n o w i  Z a m o j s k i e m u ,  hetmanowi Wiel.  
i kanclerzowi k o r . ,  w yznając, że za jego namową przedsię­
wziął ten przekład r. 1 5 7 4 .  

e j  Piątym synem był Jakób.
/ )  Szóstym był N. może P io tr ?  (a le  nic Piotr  kawaler Maltański 

tłumacz Jerozolim y) ci dwaj żadnej po sobie nie zostawili pa­

miątki.
7 .  Drugim z rzędu a najsławniejszym z synów Piotra  sędziego 

ziem. Scndomirskiego i Manny z B iałaczew a, b ył:

Jan Kochanowski ,  oj ci ec poetów polskich,  
w i e s z c z  C z a r n o l a s u .

Urodził się on w Sycynie 2 3 .  czerw ca 1 5 3 0 .  Ukończywszy  
nauki w akademii Padewskiej i odbywszy podróże po Europie , był 
zrazu  sekretarzem króla Zygmunta Augusta; został potem nomino­
wanym na probostwo Poznańskie i opactwo Sicciecliowskie, któremi 
wzgardziwszy osiadł w swym C z a r n o l e s i c ,  i zostawszy Wojskim  
Sendomirskim napełnił Polskę odgłosem narodowych swych pieni. 
Popierając w Lublinie przed królem Stefanem sprawę o zabicie

h )  P elro  K ochanow io S ecreturio  reyio ud dirum F ran cisam i C racoriac  
sepu lto, <jui cum hoc sacellum  argW ltea SupeLcclili ct acupielis tabcl- 
lis ac m ulta reste sa cra  oruasset censutjuc annuo in  perpeluum  de 
suo uuxisset, ut ubi ex tan t e jas  p ie la t is  monumentu ib i ct ipsius ex ta l 
m em oria , Adamus Kochanow ski ju d e x  T errestris  lublinensis fr a tr i  
optim a posuit eodem  tjuo ex  hac v ita cxcessit Anno 1 6 2 0  acta lis  
suae 54.

brata żony swojej J a k ó b a  P o d 1 od o w s  k i e g  o , podkoniuszego 
koronnego zdradziecko przez Turków  rozsiekanego, ruszony apo-  
pleksią umarł nagle 2 2 .  sierpnia 1 5 8 4 ,  zostawiwszy po sobie w c a ­
łej Polszczę żal nieutulony. Zwłoki jego złożono w Zwoleńskim ko­
ściele, gdzie je uczczono napisem, i )

Jan pojął w dożywotnią przyjaźń H a n n ę  D o r o t ę  P o  d i o ­

do w s k ą  herbu Janina, ta  powiła mu córek sześć i syna J a n a  po 
śmierci ojca urodzonego. k )

Z  c ó r e k :

1. O r s z u l ę ,  zmarłą w trzydziestym miesiącu , ojciec sweini t r e ­
nami unieśmiertelnił.

2 .  O H a n n i e  w tychże trenach jako zmarłej wspomina.
3. E w a  wyszła za Filipa Owadowskiego herbu Ł a b ę d ź .  Stolnika 

Sendomirskieg’o. Ci posiadali wsie J a d ó w  i Z a w a d ę  w R a­
domskim i spłodzili Z u z a n n ę  W o ł u c k ą ,  kasztelanową Ma- 
łagówską, starościnę Rawską.

T enże Filip Owadowski odbierał prowizyę imieniem królew­
skim od sumy Ncapolitańskiej.

4 .  D o r o t a .  I)
5.  L u d w i n a .

6.  M a r i a n n a ,  o których brakuje nam dokładnej wiadomości.
Czy syn Jana Kochanowskiego zostawił potomstwo i czy  dzi­

siejsi Kochanowscy od niego p ochod zą, to piszącemu nie j e s t  wia-  
doniem.

i )  Joan n cs K ochanow ski Tribuuus Scndom iriensis h ic (ju iesoit, nc in sah i -  

latu  p raeteriret iwspes erudUus ossa tunti v iri hoc marmur indicio  
es!o. Obiit anno 1ÓS4 d ie 2 2 . A ugasli.

k )  Samuel 7, Skrzypny Twardowski w swym poemacie: „Życie Władysława 
IV.“ wyliczając wodzów ciągnących za królewiczem, mówi:

„Dalej Jan Kochanowski, który cechowaną 
„W  Hclikonie z Muzami dotąd się Febową 
„Bawił Lutnią, Korwinom zacnym swym nie nową:
„Porzucił zakąt wiejski, teraz na pogany
„Od strun wdzięcznych do trąby, od pióra do piki
„Obok między drugiemi stawa wojowniki."

Tenże Twardowski opisuje dalej, jako ów Jan w czasie walnej bi­
twy pod C e r k w i ą ,  w takim był niebezpieczeństwie, że mu sam króle­
wicz na obronę pospieszył.

Zdaje się, /. wyrachowania lat wnosząc, że ten Jan był synem wiel­
kiego Jana Kochanowskiego,

I )  Ani orka „Jana Kochanowskiego w Czarnolesic" tę Dorotę chce mieć żona 
Franciszka Kochanowskiego z Policzny, na to jednak żadnego niema 
dowodu,

Aleksander a Siecina lir. Krasicki.

Uprawa, wydatek i odstawa tytoniu
w obrębie Jagielnickim, Manasterzyskim i Zabłotowskim w roku 1 8 5 6 — 1857 ,

(Obacz Nr. 26 Dodatku tygodniowego z r. 1356 Tom V I.)

O b r ę b  * f  a g i e  1 1 1 1 c k i .

Obręb magazynu  

J a g i e l n i c k i e g o

Liczba
plantatorów

tytoniu

P r z e s t r z e ń  g r u n t u  z a s i e w a n a  n a s i e n i e m

oryginalnie
galicyjskiein

1, węgiersko-  
galicyjskiem

R a z e m

morgi | □  sążni morgi | □  sążni morgi | □  sążni

Na obwód Czortkowski .  . , . 1 6 ,1 7 3 6 1 1  | 7 0 2  j 1 ,8 0 4  | 4 4 4 2 ,4 1 5  | 1 ,1 4 6

O d s t a w a  d o  J a g i c l n i c y .  (W a g a  na funty.)

Gatunki tytoniu Z K l a s y  w y b o r  c z e P a t r u c i a L iść  do
R a z e m

obwodu Wybór i- II. III- wiązana czysta nieczysta zakopania

Liść oryginalnie galicyjski:
do owicia cygarów  . . . . ohn 2 ,5 4 5 ,0 0 1 ,6 8 _____ _ - _____ 9 ,2 2
wybór . . . . . . . . . 9 0 9 , 2 4 ■--- - — — — — — --- 9 0 9 , 2 4
do krajania . . . . . . . cn

£ 2 2 1 0 ,3 7 3 8 6 9 ,9 2 1 0 7 0 ,8 4 1 ,8 7 2 1 0 ,3 9 1 7 4 , 5 4 2 1 ,9 9 7 5 5 9 , 9 2
Liść węgiersko-galicyjski:

do owicia cygarów . . . .
o

3 6 ,9 6 5 9 ,9 8 6 6 7 ,7 3 .____ __ ___ 7 6 4 ,6 7
2 2 0 9 1 ,6 0do krajania . . . . . . .

os
o — 8 3 0 3 ,6 5 9 0 0 1 , 2 6 2 8 6 2 ,7 2 5 7 1 ,9 0 7 1 0 ,9 5 5 9 0 ,2 8 5 0 ,8 4

Ogółem . . . . 9 0 9 , 2 4 1 0 5 5 3 ,5 2 1 2 9 3 6 ,1 6

®Lo

5 7 3 ,7 7 9 2 1 , 3 4 7 6 4 , 8 2 J  72,S3| 3 1 3 3 4 ,6 5

Z a całą tę ilość tytoniu do fabryki przydatnego wypłacono, wliczając w to matcryał,  wartość i dostaw ę: 2 9 8 .9 3 1  złr .  5 9  kr.

Zatem biorąc w zestawieniu porównawczem stosunek tej kwoty do przestrzeni użytej pod uprawę tytoniu; do ilości plantato­
ró w  i do ogółowego zbioru, okazuje się w p rzecięciu :

a j  że każdy mórg pod uprawę użyty, wydawał 1 2 9 7  funtów liścia tytoniu, a w pieniądzach przynosił zapłaty 1 2 3  złr .  4 4  kr . ;
b )  że na każdego z plantatorów przypadło po 2 3 9  sążni kwadratowych gruntu pod uprawę u ż y te g o , a z nich po 1 9 4  funtów

zbioru, czyli za to w pieniądzach po 1 8  złr. 2 9  k r . ;
c )  że za ce tn ar  dostawionego materyału płacono w przecięciu po 9  z łr .  3 3  kr.
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O b r ę b  ] ? I a n a s t e r z y s k i .

Obręb magazynu  

J l a n a s t e r z y s k i e g o
na ob w od y:

Liczba
plantatorów

tytoniu

P r z e s t r z e ń  g r u n t u z a s i e w a n a  n a s i e n i e m

oryginalnie
galicyjskiem

węgiersko-
galicyjskiem

holendersko-
galicyjskiem R a z e m

morgi □  sąż. | morgi | □  sąż. j morgi | □  sąż. | morgi □  sąż.

Stanisławowski 2780 161 937 184 1 227 .--- — 345 1164
Brzeżański ................................. ..... 2713 — ,_ 464 1 871 --- — 464 871
Kołomyjski . . . . . . . . . . 343 30 159C i ■--- — 30 1590
Tarnoplski . . . . . . . . . . 185 — — 21 840 •--- — 21 840
Czortkowski . . . . . . . . . 1423 158 560 16 | 268 — 300 174 1128

Ogółem , . . 7444 350 1487 [ 686 | 606 - 300 | 1037 793

O d s t a w a  d o  M a n a s t e r z y s k . (W a g a  na funty.)

G a tu n k i  ty toniu  | Z obwodu: j
li l a s y  w y b o r c z c P  a t r  u c h a L iść  do 

zakopania R a z e mW yb ór | 1. | II. | HI. wiązana | czysta |nieczysta

Liść oryginalnie I j
galicyjski 1

f Stanisławowskiego — 64 136 427 j — — .— — 627
do owicia cygarów i Kołomyjskiego . , — — 19 1174 — — — — 136

l| Czortkowskiego . _ 7 59 174j — — — — 240
Ogółem . . . | ~  1 711 2141 71S[ — —  | -  ! ~  1 1003

r Stanisławowskiego 100,65 — —
-  i

— — -  1 _____ 100.65
\ Brzeżańskiego . , 3,02 — — i

i — — __  ! — 3,02
wybór . . . , . ,  / Kołomyjskiego 28,29 — — —  j — — — 1 — 28,29

j Tarnopolskiego 47 — — — I — — — j — 47
( Czortkowskiego . 39,97 <— — — ! — —> — 1 — 39,97

Ogółem . . . 172,40] —  | -  1 -  1 | — -  1 “  1 172,40
r Stanisławowskiego .— 300,07 446,97 123,221 3.92 17 17,23 2,08 893,66

Brzeżańskiego , . — 4,02 1,45 2?! — 2 --- 5,76
do krajania . . ,  . / Kołomyjskiego — 102,20 133,04 49/72 55 23 4,38 46 290,58

1 Tarnopolskiego — 89 — — — — „_ 89
l Czortkowskiego . 233,17 171,59 49,05 S 2,53 1,18 32,941 1,42 491,88

Ogółem . . . 640,351 753,05] 222,26| 7,001 1,581 54,57| 3,96| 1682,77
Liść węgiersko- 1

galicyjski [
.Stanisławowskiego — 70 3,25: 51,88 — --- — --- 55,8S
Brzeżańskiego . , — 8,91 14,72! 118,94 — --- — --- 142,57

do owicia cygarów  < Kołomyjskiego — __ 1
i 2,77 — --- — --- 2;77

I Tarnopolskiego — — 1 3,38 — --- — -- 3,38
Czortkowskiego . — 2,87 7,16 76,36 — — 86,39

Ogółem , . .- - 12,48 25,13 253,33( — - -  1 - | 290,94
( Stanisławowskiego - 507.11 399,17 245,401 27.93 5,67 72,48 10,57 1268,33
\ Brzeżańskiego . . 993,41 851,64 610,15' 23.99 8,25 129,11 39,77 2656,32

do krajania . , . . < Kołomyjskiego — 12.34 9,57 6,09 4 — 1,21 — 29,25
) Tarnopolskiego — 73,09 85,61 41,12 86 41 8,78 4,80 214,67
! Czortkowskiego . — 415,87 265,48 70,67 10,27 3,21 49,82 6,54 821,26

| Ogółem . . . 1 — 2001,82 1611,47 972,83 | 63,09 | 17,54 | 261,40| 61,68| 4989,83

Liść holendersko- |
galicyjski

Stanisławowskiego — — 23 4,06 ~ — — -- 4,29
do owicia cygarów f Brzeżańskiego . . — 44 — 2,79 i — — --- 3,23

\ Czortkowskiego . — — — 22 .— — 1 — 22
Ogółem . . . - | 44 | 23 7,07| — i - 1 - 1 - I 7-74

( Stanisławowskiego 1 — 39,02 36,11 15,07 1,70 — 1,43 46 93,79
1 t  • • ) Brzeżańskiego , . ---- 13,74 5,45 1,39 1,05 — — — 21,63
do krajania . . . , < Tarnopolskiego ---- 71 60 22 — — 6 — 1,59

( | Czortkowskiego . 19 14 — 15 — 34 32

Ogółem . . . --- | 53,66 | 42,301 16,68 1 2,90 | — | 1,83| 461 117,83

R e k a p i t u l a c y a . 1

Oryginalnie gal. liść do owicia cygarów . _ 71 2,14 7,18 — — — — 10,03
n „ wybór . . . . . . I 172,40 — — — — — — — j 172,40
„ „ do krajania . . . . 1 — 640,35 753,05 222,26 7,00 1,58 54,57 3,96i 1682,77

VVęg’iersko-gal. liść do owieia cygarów — 12,48 25,13 253,33 — — - - 290,94
,, do krajania , . . . — 2001,82 1611,47 972,83 63,09 17,54 261,46 6i,ee 4989,83

Holendersko-gal. liść do owicia cygarów  . — 44 23 7,07 — — — 7,74
55 55

do krajania . . . . — 53,66 42,301 16,68 2,96 — 1,83 46 117,83
Ogółem 172,4( 2709,41 2434,35 1479,35 | 72,91 19,12 317,86>| 66,16)| 7271,54

Z a całą tytoniu do fabryki przydatnego, licząc w to materyal, wartość i dostawę wypłacono: 7 0 .0 7 1  złr. 3 5 %  kr.

Zatem biorąc w zestawieniu porównawczem stosunek tej kwoty do przestrzeni użytej pod uprawę tytoniu , do ilości plantato­
r ó w,  i do ogółowego zbioru, okazuje się w przecięciu:

a )  że każdy moi-g. p0(j uprawę użyty wydawał 7 0 0  funtów liścia tytoniu, a w pieniądzach przynosił zapłaty 6 7  złr .  2 7  kr.
b )  że na każdego z plantatorów przypadło po 2 2 3  sążni kwadratowych gruntu pod uprawę u ży te g o , a z nich po 9 7  funtów 

zbioru, co w pieniądzach czyniło po 9 złr. 2 0  k r . ;
c )  że za cetnar dostawionego materyału płacono w przecięciu po 9  złz. 4 3  kr.

(D o k . n a st.)
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Ł iw W lr  1 5 S 9 .
(Ob. Nr. 17. i 19. Dodatku tygodniowego.)

M ak ary , biskup halśeki, lw ow ski i Ham ieiW a podolskiego, postanaw ia kapitule przy ce rk w i k a te d ra l­
nej św . Je rz e g o , w y zn acza sposoby utrzym ania i ry g o r kościelny w p row ad za.

W o imia o t c a , i syna i swiataho ducha!_  amiii. Staii sia ku 
wicznoj pamiaty i mocncsty i k neporuszeniju na wiki wikow. My 
smyrenyj Makaryj władyka h a ły ck ij , lwowskij, i Kamenca podol-  
skoho, jawne czynymo tyra to łystom naszym, wsim pdspołyte, i 
ynszym i potom buduszczym, jako panom szlaehtam, tak panom mi- 
szczanom i prcdm iszczanom , i wsim prawosławnym Chrystianom 
swiataho zakonu lireczeskaho, kotrym potreba na scj nasz łyst sino- 
try ty ,  iż jesmo uczynyły i recz jesmo zaronenuju ponowyły , Icoto- 
raja była zliybła ot dawnych czasó w , aż do sycli c z a s .  i sprawy  
duchownyi bywały pry toj swiatoj stołecznoj cerkwy swiataho wrc-  
łykomuczenyka clirystowa i pobidonosca Hcorhija wo Lwowi pred  

mury, i sprawa ducliownaja bywała ku chwali bożoi. To jest kry­
łoś bywał, tedy my smyreny Makaryj Jepiskop metropolii hałyckoi  
władyka lwowskij i Kamenca podolskaho o tom mnohokroty rozm y-  
slajuczy, jakobych rnił uczynyty, otlożywszy wsiakija ręczy , po daru 
swiatyja jedynosuszcznyja i ncrazdiłymija T r ó jc y ,  żywonaczalnija, i 
naitijem swiataho ducha uczynyły jesmo sozwawszy swiaszczenyki 
lwowskije, i rozmowywszy z nymy uczynyły jesmo k ły ro s ,  i zesta­
wy ły jesmo im mocno derzaty i po nych huduczym p otom kom , tak 
jako u ynszych jepiskopijach jest’ , A to t  dochod majut m ity , ot 
swiatoi stołecznoi cerkwy, swiataho wełykomuczenyka Iłeorhija, poł 
sohora na kryłoszany, a w poweti Lwowskom koły sia cerkow p ry-  
dast1 swiatyty, to na kryłoś połowyna, a majet jedyn kryłoszanyu  
so władykoju pojichaty na oswiaszczcnyje ce rk w y, a koly sia pry-  
dast’ cerkow staruja swiatyty, to na kryłoszany, a na poslanowłe-  
nyje popowstwa, koloryj diak pryjdei, kotoraho kryłoszanyna budcl 

nedila, toj majet byty tomu diakowy duchownyk, a ot ispowidy ma-  
jy t  daty szest’ hroszej, a szto budut nikotoryi kryłoszaue so w ła ­
dykoju służyty, tym majet nowoswiaszczenyj daty po hroszu. A jesly  

by kto dał na desiat’ sorokoust władyci połowycia s to h o ; a je -  
dłyby na jedyn abo na dwa, iły na dwa, iły ua try ,  iły na czetyry ,  
iły na piat’, to na kryłoszany. A komu budet prawa duliownaho 
treba, majet pozow na neho wziaty u w ład y k i, a w nebytnosty  
władyki majet daty namistnyk pryszedszy ku prawu czyj powod 
je s t ’ majet prawo oblożyty szesty hroszej,  toż prawyła otworeny  
budut. A kołyby potreba była kotoromu kryłoszanynu cerkow  po-  
swiatyty, s toho władyka nyczoho ne majet b r a t y , oduo na neho 
ohid sprawyty, jesłyże też kotoraho kryłoszanyna chotił sia stawy-  
t y  w popy syn, to w neho władyka ne majet nyczełio wziaty. A 
jesły władyka umret kryłoszany majut derżaty rok ciłyj « swojej 
mocy Jepiskopiju s pany zemłany zakona naszeho swiatolio hrecze-  
skoho, jak z małym tak z wełykim, i s pany miszczany lwowskimy,  
k oły  już  w yjdet, to majut nareczennomu iły pak oswiaszczenomu  
Władyci Jepiskopiju podaty so wsitny skarby cerkownymy. A je s ły -  
b y był kotoryj kryłoszanyn wystupnyj, na protym w ład y ci ,  ne ma­
j e t  jeho żadnoju kazniu władyka k a r a ty ,  jedno otłuczyty ot służe-  
nija do tych czas, aż sia toho spraw yt wedłuli zapowidy prawył  
swiatych otec. A kryłoszanyna ne maju nikto su d y ty , jedno sud 
dttchownyj. A namistnyka ne majet władyka wybyraty, jedno k ry-  
łwszane obrawszy majut powidyty w ładyci ,  a władyka jeho błaho- 
słow yty majet. A kotoryj po mni b ud u czyj, ne ymił by tak der­
żaty , i naszeż nadanie łysta toho chow aty , i za nyczoho joho ne- 
m a t y ; na tom da budet kłatwa bożija, i swiatych otec trysta  osmna- 
desiat’ , i nehłahosłowenije ot naszeho zwirchnoho pastyria, kyr Ma-  
karija mytropolita kijewskoho i hałyckoho i wseja R u ssy ,  i Jepi-  
skopa peremyskaho i samborskoho A rsenija , i naszoi stołecznosty  
Makarija Jepiskopa hałyckoho i łw ow sk oho, Kamencia podolskoho 
nehłahosławenije i kłatwa eerkownaja , da bndet prokłat w sej wik 
i buduszczyj. A k semu naszemu łystowy peczaty jesmo swoi pry-  
wisyły dla lipszoi wirnosty. A na tot czas były o Chrysti poczes-
nyi kryłoszany, otec Fedorowskij Zacharija namistnyk; otec niko- 
linskij S te fa n ; otec bohojawłenskij Antonij; otec hłahowiszczenskij  
I jak o w ; otec woskreseńskij H ryhoryj; otec spaskij Antonom; otec 
pokrowskij Jo an n ;  otec woznesenski H ry h o ry j ;  i diakon Zacharija.
Data łystu roku bożija tysiacza piat’sot i trydesiat’ dew iatoho, iu- 
dykta semoho, misiaca nojemwrija, szestoho na desiatoho cine, na 
swiataho apostoła i jewanhełysta Matfteja.

Oba dyplomata odnoszące się do erekcyi kapituły przy Archikatedrze 
kapituły Michała Harasiewicza (j- 1836) w języku łacińskim a traktującym o hierarchyi ruskiej'; — ‘ zkąd zostały wyjęte.

Sprostowanie do N r. 2 0 .  Dod. tyg. R o d o w ó d  J o a c h i m a  P o t o c k i e g o .  Potocki J o a c h i m ,  syn S t e f a n a  marszałka

W  imię ojca, i  syna i  św iętego ducha. N iecha j s ię  stanie  
ku w iecznej pam iątce, w mocy i nieporuszenie na w ieki wieków. 
My ponorny M a k ary  biskup h a lick i, Iwoiuski i  K a m ień ca  p o ­
dolskiego m oiadam iam y tym naszem  p ism em , w szem  to ohec te­
ra z  i  na potem, będącym , komu o teni w iedzieć należy  , tak p a ­
nom szla ch cie , ja k o  i panom, m ieszczanom  i przedm ieszczanom  i 
wszystkim prateow iernym  chrześcianom  św iętego w yznania g r e ­
ck iego , iż spraw ę zaroniona odnow iliśm y , m ianow icie kapitułę. 
M a ja c bowiem to p rzek o n a n ie, że spraw y duchowne byw ały n ie­
gd y ś  przy tej św ieiej stołecznej cerk w i św iętego w ie/konieczen- 
nika i  zw ycięzcy J e r z e g o  we Lw ow ie przed, m aram i i  że spraw a  
duchow na istniała ku chw ale bo żej, która p rz ed  wiciu laty aż 
pot,ad poszła  w n ie p a m ięć ; my pokorny M a k ary  biskup lwowski 
.i K a m ień ca  podolskiego w m etropolii halickiej , w ielokrotnie n ad  
tent p rzem y śla ją c , cohym m ia ł u cz y n ić , z woli św iętej, jednoisto-  
tnej i  życiodaw czej t ró jc y , za natchnieniem  św iętego ducha , 
w szystkie spraw unki na bok o dłożyw szy , zaw ezw aliśm y lwow­
skich  kapłanów  i z nim i rozmówiw szy s i ę ,  postanow iliśm y k a ­
pitułę i  poruczyliśm y im mocno d zierżyć i  po nim. będącym  po ­
tomkom, ja k o  j e s t  to zw yczaju po innych biskupstw ach. A  do­
chód m aja m ieć ten od św iętej stołecznej cerkw i, św iętego w iel- 
kom cczennika J e rz e g o , p ó l sboru  ua kanoników ; j e ś l i  w pow ie­
cie lwowskim w ydarzy się św ięcić c e rk ie w , wtedy połow a na  
kapitułę , i  j e d e n  kanonik z biskupem  ma jec h a ć  nci pośw ięcenie  
ce rk w i; a gd y  się w ydarzy św ięcić starą  cerk iew , wszystko na 
kapitułę. A przy p ośw ięcen iu  na kapłaństw o, dyakonow i p rzy ­
chodzącem u będzie spow iednikiem  ten k a n o n ik , którego je s t  ty ­
dzień , i  od spow iedzi ma od niego w ziąć sz eść  gro szy , a kano­
nikom , którzy będą z biskupem  fcn k c y ę  odpraw iać , tym ma dać 
now opośw ięcony po gro szu . A  jeś lib y  kto d a ł na dziesięć so - 
ro k o u słó w , biskupow i z tego należy p o ło w a ; a j e ś l i  na je d e n ,  
lub dw a, łub trzy, tub cztery , ałboteż na p ię ć ,  wtedy wszystko 
na kanoników . A  je ś lib y  kto potrzebow ał p-nawa duchow nego, 
pozew  ma w ziąć na niego u biskupa , a w nieprzytom ności bi­
skupa w yda takowy nam iestnik, p rzyszed łszy  do s a d u , czyj po­
w ód j e s t ,  obłoży praw o sześciu  g ro s z a m i, a wtedy p raw idła  
ojców zostaną otwarte. A gdyby potrzeba była  którem u kanoni­
kowi cerk iew  p o ś w ięc ić , biskup niem a niczego od niego brać, 
tylko ma. on dla niego obiad spraw ić. T ak że gdyby który kano­
nik ch cia ł sw ojego syna na kapłana  p o ś w ięc ić , biskup niem u  
od niego niczego bra ć. A  jeś lib y  biskup u m a rł , kanonicy  
m ają przez ca ły  rok d zierzeć biskupstwo z panam i szlachtą iry-  
znania  naszego św iętego greck ieg o , tak z drobniejsza  j a k  z zna­
czn iejszą , rów nie też z panam i m ieszczony lw owskim i ■ gd y  zaś  
ten czas upłynie, mają biskupstwo ze w szysikiem i sk arbam i cer-  
kiaw nem i podać m ianow anem u albo pośw ięconem u biskupow i. A 
gdyby  by ł który kanonik występnym przeciw  biskupow i, niema  
tenże o kład ać go żadną k a rą , tylko odłączy go od fu n k cy i d u ­
chow nej p o tą d , póki nie uczyni zadość w ed łu g postanow ienia  
p ra w id eł ojców św iętych. A  kanonika niem a nikt s ą d z ić , tylko 
s ą d  duchow ny. D ziek a n a  zaś nie będzie biskup w y b ie ra ć , tylko 
kanonicy w ybraw szy poddudzu go biskupow i, który  s  sw ojej stro­
ny takowemu pobłogosław i. A jeś lib y  który biskup po m nie bę­
d ący , nadanie pism a niniejszego  nie zachow ał i takowy za nic 
m ia ł a n i w ed łu g niego się nie trzy m a ł; ten niechaj popadnie  
p od klątwę bozą i świętych ojców trzystnosm dziesięciu  i n iebło-  
go sław icnie naszego zw ierzchniego pasterza  pana M akarego  m e­
tropolity kijow skiego i  halickiego i w szystkiej RusHl i biskupa  
przem yskiego i Sam borskiego A rsen iu .szu , i n a szej stolicy M a ­
ka rego  biskupa h a lick iego , lwow skiego i K a m ień ca  podolskiego  
n iech a j z nim będzie n iebłogo sław ienie i klątwa kościelna , i zo­
stanie przeklęty w tcm. życiu i p rzyszłem . A  do tego pism a na­
szego dla lepszej w iary przyw iesiliśm y p ieczęci sw oje. /I p od­
ów czas byli w Chrystusie w ielebni kan on icy , wiądz Z u ch a ry a sz  
paroch  ś . T eo d o ra  i dziekan, x ią d z  S tefa n  paroch ś . M ik o ła ja , 
ziąclz Antoni paroch E p i f a n i i , winda Ja k ó b  paroch zwiastow a­
nia nctjśio. P a n n y , x ią d z  G rzego rz  paroch  zmartwychwstania  
pań skiego  , .riadz Antonom  paroch Z baw iciela  , ariadz J a n  p a ­
roch pokrow a najśio. P a n n y , .riadz G rzegorz paroch  w niebo­
w stąpienia p ań sk iego  i dyakon Z a ch a ry u sz . D a n  roku p a ń ­
skiego  1 5 3 9 ,  indykta 7 g o , m iesiąca  listopada, dnia  1 6 g o  na  
św iętego apostoła i  ew angelisty M ateusza.
Jerzego cyrylliką napisane, znachodzą się przy rckopiśmie xiędza proboszcza 

‘ "lrnA — 1_t------- : ~l“ J a n  W a g i l e w i c z .

_ „ _ koronnego z Teresy K ą t s ki ej ka­
sztelanki krakowskiej; wnuk P a w ł a  kasztelana Kamienieckiego i Eleonory S o ł t y k o w n y  ciotki Anny Imperatorowy rosyjskiej; a prawnuk S t e f a n a  
Potockiego wojewody bracławskiego generała podolskiego a starosty Felińskiego i Maryi M o h y l a n k i  Hospodarowny wołoskiej.

Główny Redaktor M . § z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. Drukarni rządowej.


